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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

Hol X X IX Gdańsk, na wtorek, dnia 8-go lipca 1919, Nr. 144

Gzy temu nie można zapobiedz?
Państwa zachodnie w układach pokojowych 

przyznały Polsce kolej w państwie gdańskiem 
i Prusach Królewskch. Co do kolei żelaznej na* 
leży, powinno zostać na miejscu.

Tymczasem inaczej się dzieje. Z najwiaro* 
godniejszego źródła dowiadujemy się, że wywo* 
żą wszystko. A  więc szyny żelazne, podkłady 
(Eisenbahnschwellen), wszelkie żelastwo mniejsze 
do łączenia szyn, motory elektryczne i maszyny 
dynamo wydobywają z elektrowni kolejowych 
i wywożą do Pomeranji i Brandenburgji. Przez 
to ruch kolejowy pod względem technicznego 
bezpieczeństwa jest wątpliwy w dotychczaso* 
wych rozmiarach.

Żeby się tak dalej nie działo, leży nietylko w 
interesie państwa gdańskiego i Polski, ale także 
i w interesie podróżującej ludności, a przede* 
wszystkiem urzędników I robotników kolejowych.

Jak wiadomo, Polska zobowiązała się przyjąć 
wszystkich urzędników i robotników kolejowych. 
Ale cóż będzie, kiedy tutaj wszystko powywożą? 
Wtedy nie będzie pracy i Polska zobowiązania 
swego nie będzie mogła dotrzymać.

Dlatego właśnie robotnicy i urzędnicy s a m i  
tego dopilnować powinni. Mają swoje związki, 
mają swoje rady urzędników i robotników (Be* 
amten* und Arbeiterräte). Niech one się zbiorą 
i postarają, aby zaprzestano wywozu. Bo ina* 
cssej będzie głód i bieda wśród robotników ko* 
lejowych.

Jest to jedyny sposób i rada.
Niech do niej stosują się ci, korzy nas co* 

dziennie zasypują pytaniami, jak wywożeniu te* 
mu zapobiedz.

Jeśli robotnicy i urzędnicy sami nie pomogą 
sobie i nie zaprotestują energicznie, oraz nie unie* 
możliwią wywozu, wtedy ucierpią na tem naj* 
gorzej.

Samopomoc — to najlepsza pomoc.
Więc dalej do dzieła.
Nie dajcie wywozić tego, co Wam do pracy 

koniecznie potrzeba.

Jak wysokie podatki Niemcy będą 
musieli płacić.

Radca sprawiedliwości Bamberger, Niemiec, 
dokładnie opisuje, ile długu Niemcy mają, jak wy* 
so kie podatki będą płacili, b y długi oprocentować 
i z czasem spłacić. Nader smutny obraz się nam 
przedstawia.

Długi Niemców wynoszą do czasu 190 miljar* 
dów; aby tę sumę oprocentować, potrzeba rokro* 
cznie 9 3 miljarda. Renty wdów i sierót po pole* 
głych i renty okaleczonych wynoszą na rok 4% 
miljarda. Zwykłe wydatki Niemców wynoszą 
JM mil.jaroa. Więc razem muszą Niemcy 17 mil* 
jardów na rok zebrać, by tylko procent za dług, 
renty i najpotrzebniejsze wydatki zapłacić. O 
opłaceniu tych ogromnych długów tu jeszcze nie 
104 mewy.

W eźmy np„ że w Niemczech pozostanie po za*
wareiu pokoju 60 miljonów ludzi, to muszą te 60 
raił jon ów 17 miljardów samego podatku docho* 
dowego (Einkommensteuer) płacić. Uczyni to na 
Każdą głowę rocznie 283 mk. Do tego dochodzą 
koszta wojenne przez koalicję Niemcom nałożo* 
ne. Niemcy sami byli gotowi zapłacić 100 miljar* 
dów; koalicja zapewnie zażąda daleko więcej. 
Lecz juz te 100 miljardów wymagają dalsze 2 mil* 

na rok: to uczyni na głowię ka* 
żdą mk. Doliczmy do powyższej sumy 283 
mk. jeszcze te 33 mk.." to musi każdy Niemiec 
rokrocznie dochodowego podatku płacić 316 mk.

Rodzina składająca się z 6 osób np. będzie mu* 
siała płacić 6 razy 316 czyli 1896 marek. Podług s 
doefeodowego podatku oblicza się wszystkie inne, | 
np. gminne (Kommunalsteuer), powiatowe (Kreis* i 
Steuer) i t. P-, a te w Niemczech są okropnie wy* | 
górowane aż do 360 proc. w niejednych miejsco* I 
wościach. Jeże* się wszystkie te podatki obßczy, I

to tak ogromna suma się wykaże, że człowieko* 
wi włos na głowie staje. Dalej trzeba też o spła* 
eeniu ogromnych długów pamiętać; to znów pod* 
wyższy podatek o kilkanaście marek.

Nikt nie jest w stanie tak wielki podatek pła* 
s cić, kiedy się przed bankructwem a rodzinę przed 
| biedą chce zachować. Miljonerzy i ci, którzy przez 
i wojnę się zbogacili, już swe pieniądze po wię*
| kszęj części szczęśliwie przedostali za granicę.
I Te dochody już przepadły dla skarbu niemieckie*
I go. Kto więc ma płacić owe wielkie podatki? Lud 
I ubogi, ten lud, który chleb codzienny ciężką pra* 
i cą zarabiać musi. Więc niemiecki robotnik, rze* 

mieślnik, kupiec, rolnik będzie musiał pracować, 
aby wszelki zarobek na długi państwa oddawać, 
a sam z rodziną musi w ubóstwie żyć. Tak wyglą* 
da przyśzłość w Niemczech.

Ci, którzy przez wojnę nieszczęsną długi te o* 
gromne porobili, z mil jonami swemi się ulotnili, a 
ty ludu nemiecki teraz pracuj i płać owe długi, 
tak płać i płacz. Och, smutna to dola ludu tego.

Projekta uzdrowienia finansów w Polsce.
Minister skarbu, Karęciński, ogłosił broszurkę, 

w której proponuje aby system monetarny w Pol* 
sce oprzeć na walucie francuskiej. Jednostka sno* 
netarna krajowa ma mieć tę samą wartość co 
frank. Jest jasne, że każde takie określenie rządu 
polskiego może mieć znaczenie jedynie w zasto* 
sowaniu do rynku krajowego. Na targach zagra* 
nicznych atoli jednostka monetarna polska pod* 
legać będzie zmianom kursu, który zależnym w 
końcu będzie od ukształtowania się bilansu pła* 
tniczego Polski, a więc od tego, ile Polska będzie 
miała do zapłacenia państwom zagranicznym lub 
od nich do żądania. Myśli swoich Karęciński nie 
rozprowadził. Zgromadzenia, o które chodzi, czy 
mamy się oprzeć na systemie waluty złotej, jaką 
mają Niemcy, Austria, Rosja, lub czy Polska ma 
przystąpić do unji łacińskiej, która istnieje w 
państwach, gdzie obiegają z kursem przymuso* 
wym złote i srebrne monety, wcale nie poruszył. 
Doświadczenia z ostatnich lat pokojowych wyka* 
zały nadmierny rozwój stosunków handlowych w 
krajach złotej waluty a do pewnego stopnia prze* 
ścignęły te kraje państwa należące do unji. Myśl, 
by jednostkę krajową nazwać lechem lub złotym  
polskim, została zaniechana, jeżeli wiadomość po* 
dana w „Berliner Tageblacie“ z 19*go czerwca 
t. r. polega na prawdzie, że jednostka monetarna 
ma być guldenem. Nie bardzo w to wierzę, że 
istotnie gulden został wybranym. Gulden według 
kursu pokojowego miał wartość mniej więcej tę 
samą, co rubel, co duńska korona, zatem mniej* 
więcej podwójną wartość franka lub marki. Jako 
jednostce podstjawowej odmówiłbym! guldenowi 
prawa, obywatelstwa, jednostka wydaje mi się za 
wielką, w przeliczaniu marki i franka stanowiły 
stanowczo odpowiedniejsze jednostki monetär* 
ne. Sprawdzenia tej wiadomości należy odczekać.

Broszurka Adamczewskiego rzuca całą masę 
myśli, niestety i tutaj nie ma żadnego dokładnego ■ 
systematu, a propozycja końcowa, aby przy prze* \ 
prowadzeniu konwersji, to jest zmiany pienię* \ 
dzy, jednakową miarę zastosować do listów hipo* jj 
tecznych i wkładów, a wszelkie straty z zmiany 
powstałe ponosił skarb polski lub Bank biletowy, | 
idzie stanowczo za daleko. Ponoszenie wszelkich I 
strat z konwersji, jest moim zdaniem niewyko* f 
nalne. Według obliczenia dyrektora Rawłow* 
skiego wynosił obieg środków płatniczych na ob* 
szarzy kongresówki pół miljarda rubli, polskich i 
niemieckich marek było za 1 mil jard, H miliarda 
przypadało na korony.

^'a obszar Księstwa Poznańskiego i Prus Za* 
chodnich przypadnie odpowiednio do całej sumy 
wypuszczonych w obieg środków płatniczych 
niemieckich około 1 miijard marek.

Kurs marki spada stale. Kurs dewizy niemiec* 
kiej wynosił w Zurychu per 1916: 0.36 0,36'«
cent., jeżeli porówna się notowania z. pażdzierni* 
ka i listopada 1916, kurs spadł o 82%lub 7.3M proc. 
W Hokmdii kurs z 50 floreńów za 100 marek spadł

na około 39,75 cent. Ten stały spadek kursu do* 
wodzi, że zagranica niema zaufania do środków 
płatniczych niemieckich. Niemcy przechodzić bę* 
dą musiały czasy najgorszych przesileń gospo* 
darczycb.

Dr. Mieczysław Jankowiak.
Dokończenie nastąpi.

6. -à#»'
Przegląd polityczny.

Autonomja dla Śląska.
Według „Voss. Ztg.“ są układy w biegu po* 

między gabinetem pruskim a rządem niemieckim 
celem ewentualnego udzielenia autonoji prowin* 
cji śląskiej.

Amerykański kredyt dla Niemiec.
Krążą pogłoski, że Stany Zjednoczone są go* 

towe do udzielenia Niemcom wielkiego kredytu 
na zakupienie towaru, gdy zniosą blokadę. 
Włochy zrezygnowały z południowego Tyrolu.

Włochy są podobno gotowe część południo* 
wego Tyrolu pozostawić przy Austrji, jeżeli ta 
się zgodzi na zupełną wojskową i gospodarczą 
neutralizację całego Tyrolu, tak. że Włochy o* 
trzymałyby zupełną wolność ruchu przećhodo* 
wego z Niemcami i portami Adrji.

Zawieszenie broni pod Rygą.
Naczelny sztab bałtyckiej straży iaajuwej w 

Rydze donosi: Boje łotyskich i estońskich wojsk 
ukończyły się 2*go lipca. Zawarto zawi^zeme 
broni pod następującymi warunkami: Niemiec* 
kle wojska i straż krajowa opuszczą Rygę do  
5*go lipca. Estończycy pozostają w teraźniejszej 
pozycji Mühlgraben — Stintsee - -  Jaegelsee. Ky* 
da jest zajęta przez wojska łot^skie.

S p r a w y  p o ls k ie .
Uznanie rządu polskiego.

Z Paryża donoszą: Rumunja jak x Danja u* 
ały rząd polski. ^
Jak przedstawia się handel Anglj* * Polską?
W  tej sprawie pisze angielskie czasopismo 

iritish Export Gazette“ co następuje: 
ona Polska będzie jednym z najlepszych ryn* 
iw zbytu średniej Europy, a mianowicie dla 
zedsiębiorczego umysłu angielskiego. Dla po* 
rcia obustronnych stosunków handlowych wy* 
polska agentura handlowa i finansowa wkrótce 

sportową książkę adresową. Organizacja ta 
worzoną zostanie przez polski wydział narodo* 

i przyłączy się do „Commission Internationa* 
de Ravitaillement“ w Loridynie. Polska potrze* 
ije najwięcej towaru, a mianowicie bieliznę, 
rania, obuwie, nici, materjały rozpędowe dla 
zemysłu i t. d.

***** * ********

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na worek, 8*go lipca:

Elżbiety kr.
Słońca wschód o godz. 3 48. zach. o g. 8 21.

Księżyca wschód o godz. 4 15, zach. o g. 12 8.
Gdańsk.’ Z dniem l*go października r. b. u* 

stąpi ze swego stanowiska prezydent naddyrekcji 
kolejowej gdańskiej tajny radca Nimrott.

Wydzielanie żywności odbędzie się następu* 
jąco: 1. Od poniedziałku 7*go do soboty 12*go li* 
pca: a) Na marki 6 i 6K gdańskich kart żywno* 
ściowych dla dorosłych i dzieci, jak i marki 32 i 
17 K kart żywnościowych dla dorosłych i dzieci 
gmin sąsiednich po 250 gramów chleba do naby* 
cia u piekarzy i handlujących chlebem.

Na wymienione marki w gminach sąsiednich 
sprzedają miejscowe przez landraturę przeznaczo* 
ne składy: b) Na marki 7 gdańskiej karty żywno* 
ściowej dla dorosłych i dzieci, jak i na marki 33 
karty żywnościowej dla dorosłych gmin sąsiednich 
po 563 rrrnów wvrobów m?vnarskich. c) Na marki

J .



7K gdańskiej k arty  żywnościowej dla dzieci, jak 
i  na m arki 18 K k arty  żywnościowej dla dzieci 
gmin sąsiednich po 500 gramów gryzu, płatków  
ow sianych lub m ąki jęczm iennej dla dzieci podług 
zapasówr w składach. > —

d) N a m arki 8 i 8 K  gdańskich k a rt żywnościo* 
w ych dla dorosłych i dzieci, jak  i na m arki 34 i 
19K k a rt żywnościowych dla dorosłych i dzieci 
gmin sąsiednich po 250 gram ów m ąki n a  zupę i to  
zujMr obyw atelskiej, zupy z kartofli, kaselskiej, 
nadreńskiej lub westfalskiej zupy podług zapasu 
w składach.

e) N a m arki 9 i 9K gdańskich k a rt żywnościo* 
wych dla dorosłych i dzieci H*paczkę (H*Packung) 
sacharyny w cenach na paczkach w yznaczonych.

2. O d środy 9=go do soboty  12*go lipca: a) N a  
m arkę 10 gdańskiej dodatkow ej k a rty  żywnościo* 
wej dla ludzi ponad 60 lat, jak  i na lewą połowę 
j»nia dodatkow ej kary  żywnościowej dla ludzi po* 
nad  60 la t w gminach sąsiednich po 250 gramów 
wvrobow m łynarskich, do nabycia w składach 
lcolonjalnych, k tó re  się zgłosiły. Praw a połowę 
trzeba starannie schować.

b) N a m arkę 11 gdańskiej dodatkow ej kartv  
żywnościowej dla ludzi ponad 60 la t 2 paczki su* 
charków  po 125 gram ów w cenie 44 fenigów za 
paczkę, do nabycia w składach następujących:

G dańsk: Blank M arie , Hoizraum  6. Claus, M., 
A ltst. G raben 22, Eboff, H., G rüner W eg 9. Foth, 
Ida, Schüsseldamm 5b, G rossnik, A nna, Baum* 
gartsche Gasse 29, Jochem, Ferd.. Sandgrube 28, 
Knöffel, Emil, Langgarten 51, K unkel A„ Nonnen* 
hof 8, Leiseder O., W allgasse 3a, M achw itz W., 
K ohlenm arkt 35, M ajewski, H austor 5, Skwarra, 
O tto , Engl. Damm 27, von Schäwen, Langgarten 
16, Schörok, Gr. M ühlengasse 4, Schröder Willi., 
Petershagen 13, Stöllger A., Fleischergasse 87, 
Uz Richard, Junkergasse 5, W eide O tto , Matten* 
buden 15, W iens, J., W iesengasse 1. S tadtgebiet: 
Strehlau A., Stadtgebiet 44, Tem plin, Schillingsgas* 
se 6 W rzeszcz: Diebig, Paul, Brunshöfer W eg 28— 
29, Stark, O tto , A hom w eg 4, S tarosta; Emsthau* 
senstr. 12, Zeller, H auptstrasse 101 a. N ow yport: 
Kallweit M., K irchenstrasse 6, Zobel Oskar, 
Schleusenstrasse 5. Brzeźno: Cohn. Max, Augusta* 
Strasse 15. Sidlice: Folcher Rieh.. U nterst? 16 
Zebrowski, K arthauserstrasse 78. Sienna H uta: 
M arquardt Rosa, H eubuderstrasse 10.

U handlarzy pozosale resztki marm elady, ja* 
rzyny konserw ow anej i śledzi w olno sprzedaw ać 
bez znaczków. H andlarze mogą otrzym ać jeszcze 
beczki śledzi, o ile zapas starczy, do sprzedaży 
bez znaczków" od naszego urzędu żywnościowego, 
Elisabeth*Kirchenstrasse 3, pokój 17*ty.

M arki przez handlarzy zebrane trzeba oddać 
odnośnym  urzędom podziału, m arki 10 dodatko* 
wych „ art żyw nościow ych w  N ahrungskartensteł* 
le P fefferstad t 33*35 dom przedni pokój 4=ty.

BACZNOŚĆ!! Naszych Szanownych Czytelni* 
sow, chodzących osobiście po gazetv, prosimy 
usilnie przynieść celem dokładnej kontroli zawsze 
kw it ze sobą. Bez kwitu gazety nie wydajemy.

Ekspedycja „Gazety Gdańskiej“.
Tow arzystw o Pzremysłowców. Zam ierza 

się tu taj założyć tow arzystw o przem ysłowców, 
do którego mogą należeć sam odzielni i niesamo* 
dzielni przem ysłowcy i rzemieślnicy. C hętnych 
do w stąpienia do tego tow arzystw a uprasza się 
o podanie swych adresów  w ekspedveji „G azetv  
G dańskiej".

Znow u kradzież kolejarzy. W  N ow ym  
Porcie już kilkakrotnie popisywrali się różni kole* 
jarze kradzieżam i dokonyw anem i na  własności 
kom isji żywnościowej. W  czw artek w południe 
przy ranżerow aniu wagonów w ejrzał przypad* 
kiem policjant w lokom otyw ę przejeżdżającą o* 
bok niego z wagonami i o dziwo ujrzał w  niej 
•bok  m aszynisty zam iast węgli grom adę puszek. 
Było ich 16, każda po 12 funtów" słoniny wędzo* 
nej. Razem 196 funtów, a więc praw ie dw a cent* 
nary. Oczywiście, że natychm iast aresztow ano 
m aszynistę i palacza, oraz dw óch pomocników, 
spinających wagony. Chodzą pogłoski, że z wi* 
ny kolejarzy zaginęło już szesnaście wagonów z 
żywnością dla Polski. W dzięczni bylibyśm y za* 
rządow i kolei żelaznej w G dańsku, gdyby ze* 
chciał sprostować, co w wieściach tych  niepraw* 
dziwę. W szyscy Polacv bardzo sie tern intere* 
su ją.

W ejherow o. Z m arł tu taj po ciężkich cierpie* 
ni a ch pozasłużbowy sekretarz w ydziału powiato* 
wego Dombrowski.

Puck. 25*letni jubileusz urzędow ania obcho* 
tizif ks. Borna dnia 26*go z. rn. jako  proboszcz tu* 
tejszej parafji.

Kościerzyna. Z powodu strzelaniny, podczas 
której kilkadziesiąt osób w targnęło do więzienia, 
aby wymusić wypuszczenie pewnego więźnia 
śledczego, utw orzono tu ta j zbrojną straż obywa* 
telską.

Z  pow iatu Sztumskiego. Rozm aicie podziałały 
warunki pokojow e na m ieszkańców pow iatu na* 
szego. Podszczuwacze ludności niem ieckiej a 
niesłychanym  zapałem zwołują zebrania d la po* 
zyskania stronników  przy m ającem  się odbyć glo* 
sowaniu. Tysiące odezw rozchodzą się koleją, 
pocztą i za pom ocą posłańców w obydw óch ję* 
zykach do każdej chaty. W  szkołach rozdaw ano

obrzydliwe kłam stw a anonimowe. N aturalnie 
cały ruch toczy się przeciw ko przynależności do 
tw orzącej się Polski. Um yślnie sprow adzony 
mówća przybyw a praw ie do każdej wsi. Komu 
znane kłam stw a wojenne, nie dziwi się obraża? 
jącym  wym ysłom  w owych różnokolorow ych pa* 
pierach. N aw et stronnictw o katolickie niemiec* 
kie zapom niało czasy okropnego „K ulturkam pfu“ 
— chwali rządy  niemieckie a gani polskie.

Pow iat nasz otoczony z trzech stron ewange* 
Iicko*niem. ludnością. W ładze niemieckie z nie* 
słychaną zawziętością zm uszają ludność do 
zniem czenia się. O sobistości o słabszym  charak* 
terze zobojętniały  dla swojej prawdziwej narodo* 
wości — naw et w ystępują wrogo przeciw  wła* 
snym  ziomkom. N ie  wierzą w dobre rządy  two* 
rżącej się Polski i z pew ną przyjem nością przyj* 
mu ją  obrażające i kłamliwe ogłoszenia niemiec* 
kie. Zastanów cie się nad  błędnem  postępowa* 
niem. T rudno  w krótkiej korespondencji rozpi* 
sywać się o m ylnych zapatryw aniach przeciwni* 
ków naszych względem daw nej i odradzającej się 
Polski. H isto rja  w ykazuje, że nad gwałtowem 

'rozdarciem  O jczyzny naszej bolał św iat cały 
i wszędzie przyjm ow ano gościnnie jej wygnań* 
ców. T eraz św iat cały stanął przeciwko Niem* 
com.

Czy nie dosyć doznał każdy Polak krzyw d i u* 
pokorzenia w kraju  prusko*protestanckim ? W ięc 
w  razie głosowania brońm y naszej O jczyzny, w 
k tó re j m am y dużo ziemi i chleba własnego.

W arunki pokojow e układali m ądrzy ludzie 
w inni znać ważność połączenia G dańska z całą 
Polską o ile możności do Czarnego Morza. — 
G dańsk na M albork łączą trzy  tory  kolejow e z 
tw orzącą się Polską. Pierwszy na M ławę z War* 
szawą. drugi przechodzi przez Kwidzyn, Gru* 
dziądz, Toruń do Poznania i W arszaw v, trzeci 
przez O lsztyn, Białystok, Brześć Litewski do Ki* 
jow a i Odesy. Owe wielkie łączniki przemysło* 
wo*handlowe przechodzą przez pow iaty malhor* 
ski, sztum ski, suski. — Czyż wobec teraźniejszej 
żyw otności niemieckiej można uważać przy nie* 
udanem  głosowaniu, aby owe koleje przechodziły 
przez obcy k ra j?

Fale nam iętności narodow ej wzrosły niesły* 
chanie na myśl głosowania. U spokoją się powoli. 
K orzyść należenia do wielkiej Polski bez płace* 
nia kosztów  w ojennych w  porów naniu do małej 
rzeczypospolitej wschodnio*pruskiej w ywołuje 
syrnpatję naw et u wielkiej części rozw ażniejszej 
ludności niemieckiej. Jeżeli wogóle będzie gloso* 
wanie, ma nastąpić po ustąpieniu urzędników  a 
raczej w pływowych ludzi narodowości niemiec* 
k lej. D o tychże należą w szyscy urzędnicy re* 
jencyjni. powiatowi, gminni, a u nas również księ* 
ża i nauczyciele. Ileż czasu potrzeba dla usunie* 
cia ow ych osób w pływ ow ych? Dopóki nie od* 
będzie się głosowanie, przejścia będą naprężone 
i niespokojne. . . Z pow ażnych pow odów  powin* 
ny  należeć powyższe pow iaty bez głosowania do 
Polski.

Susz. Przez wściekłego stadnika napadnięty  
został na sąsiednich dobrach 16*letni pasterz. Ro* 
gami rzucił stadnik chłopaka w  górę, tak, że tęit 
złam ał sobie nogę. Potem rzuciło się wściekłe 
zwierzę na bezbronnego. M atka pasterza, chcąc 
syna ratow ać, została także pokaleczoną. — Wi 
jeziorze utopił się 3*letni syn wdowy Y ierke stąd.

G rudziądz. N aczelny redak tor „Geselligera, 
Dehler, odznaczający się wobec Polaków strasz* 
ną nienawiścią, z pow odu zmian stosunków  sku* 
tkiem  trak ta tu  pokojow ego jak pisze Geselli*

1 0 0 0 mk. nagrody.
"W Boey z d n ia  3 n a  4. lipca skradziono  mi rzeczy, 
b ieliznę i złote rzeczy, k to  m i złodzieja lu b  w skaże tak  
dn ie  poda, żebym  go m ógł sądow nie do odpowie 
dzialności pociągnąć, dostanie w ym ienioną nagrodę.

Ł M i g f O H s k i ,  Am Soiiiid 7  a. 
P T “
w e W rzsszozu u spedytora Z<?be!5

przv  Zobelweg.
W wtorek, dnia 8-go lipca 1919 o godz. 10-tej przed poi. 

sprzedam  w skutek polecenia następujące przedm ioty: 
80 prawie nowych wag decymainych z ciężarkami,
5 de 15 clr. sity,

20 rozmaitych wozów roboczych,
14 wózków

Przedm ioty  te są używane. Obejrzeć można sobie 
jedną godzinę przed aukcją

J ó zef Miohaelson,
zaprzysiężony rzeezoznawca, ustanowiony aukejnator, 

S a d a iis k ,  La stadia 38 a. Telefon 920.

Proszek czekoladowy
czyste kakao i cukier, funt po 28 mk. Paczki poczto­
we począwszy od 5 fontów Sr suko.

Wilhelm Ebner, Bchińsk.

ger opuścił G rudziądz na  zawsze. Szczęśliwej 
drogi!

Radzyń, pow. grudziądzki. Prezes filji Z jedn. 
Zaw. Polskiego w  Radzynie nadesłał grudziądz* 
kiem u „Przyjacielowi Ludu“ następujące pismo: 

K ilku okolicznych obyw ateli ziemskich Pola* 
ków wypowiedziało praw ie w szystkim  swoim ro* 
botnikom  od św. M arcina pracę. W śród  Sutej* 
szych robotników  rolnych panuje z tego powodu 
żywe poruszenie a jako  przyczynę tłom aczą sobie 
tem, że panow ie ci nie chcą mieć robo tn ika zorga* 
ńizowanego i spodziew ają się  ̂dostać tańszego ro* 
botn ika z Kongresówki lub Galicji.

Postępow anie tych  obyw ateli w  tym  czasie 
przełom owym  szkodzi w znaczne jm ierze spra* 
wie polskiej i jest w odą na  m łyn dla przeróżnych 
niezdrow ych agitatorów  w śród robotników  na* 
szych. Ćzvż ci panow ie nie zdają sobie z tego 
sprawy, jakie skutk i ta l ie  postępow anie z ro* 
botnikiem  mieć m oże? Jeszcze jest czas napra* 
wić popełniony błąd  a tem  sam em  w zburzone u* 
m ysły uspokoić. R obotnik polski oczekuje od  pa* 
nów polskich przejęcia się praw dziw ą m yślą de* 
m okratyczną, dając w szystkim  stanom  przykład 
zgodnej pracy.

D la robotników  zaś naszych niechaj będzie 
hasłem: Łączm y się pod  sztandarem  Zjednoczę* 
nia Zaw. Polskiego i stańm y jak  jeden  m ąż w 
szeregu dla uczciwej obrony interesów  naszych. ^

O dszkodow ania za kradzieże z okazji rew izji 
dom ow ych przez w ojsko zażąda rząd  polski na 
m ocy trak ta tu  pokojowego. Poleca się zatem , by 
wszyscy, k tó rzy  zostali ograbieni, spisali swe stra* 
ty  i zapisali sobie dokładnie świadków, i to  nie 
ty lko św iadków  rewizji, lecz także świadków, 
k tó rzy  wiedzą, że skradzione rzeczy by ły  w po* 
siadaniu ograbionego.

Od Redakcji.
W . W7 Milwin. W  tej spraw ie musi się Pan 

zwrócić do generalnej kom endy w G dańsku łub 
do m inisterjum  w ojny w Berlinie.
♦♦♦♦ »♦»♦♦♦♦♦»•>♦

Zebrania Towarzystw
odb«dą s!<ę:

w G dańsku: Z ebranie Tow . M łodzieży żeńskiej 
odbędzie się w  poniedziałek, 7 bm. o godz. 7*ej 
w ieczorem na sali A bstinentenhaus przy ulicy 
Szerokiej nr. 83. O liczny udział prosi Zarząd, 

w W rzeszczu: Z ebranie T ow arzystw a Ludowego 
„G w iazda“ odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7*go lipca o godz. 7*mej w ieczorem n a  sali ..E* 
schenhof“ przy Esehenweg. O liczny udział 
prosi Zarząd,

w W rzeszczu: Przyszła lekcja śpiewu Tow. Św. 
Cecylji odbędzie się we w torek, dnia 8*go lip* 
ca o godz. 7*mej wieczorem na sali „Eschen* 
h o f ‘ przy Esehenweg. O liczny udział prosi

Zaraad.
w W rzeszczu: Lekcja śpiewu kościelnego św. Ce* 

cylji we w torek 8 bm. o godz. 7*mej na sali 
„Eschenhof“ przy ulicy Esehenweg. O liczny 
udział prosi Zarząd,

w Lisewie: Posiedzenie Tow arzystw a Nauczy* 
cieli Polaków pow iatu chełmińskiego w sobotę, 
dnia 12*go bm. o godz. pół do 4*tej po poi. w 
Lisewie u p. Regowskiego. Zarząd

| Drukiem i nakładem  „G azety Gd&tfśki»)
| Jana Kwiatkowskiego w Gdańsk«, Redaktos 
I powiedzialny Henryk Wieczorkiewicz w Gfłs%sk%

Z powodu em erytury mam 
zam iar sprzedać n a ty ch ­
m iast mój

d o m
z oberżę i pomieszkaniami

w powiecie Kwidzyńskim . 
W płaty potrzeba £6 000 mk.

Zgłoszenia pod nr. 771 do 
eksp. „Gaz. Gdańskiej .

Poszukuję

d z i e r ż a w y
domu z

i kaw ałka ro li w Gdańsku 
lub okolicy.

Fr Höfeisk©
TRQYL, H eubuderstrasse 23.

Sprzedam  m oją
p©sladl©ść

w Wrzeszcza przy Esehenweg 
W" pobliżu ulicy ńlównej, 
składającą się z domu przed 
niego i ogrodowego o 2, 3 
i 4 poko jach ; posiadłość n a ­
daje  się n ą  fabrykę łub 
d rukarn ię. W płaty  potrze­
ba 25—90000 suk. Ajenci wy­
kluczeni. Zgłoszenia pod sr. 
7 «5 do eksp. „Gaz, G dańskiej“.

K  i  p  e  p  1 1
poleca

G azeta Gdiaiótska.

Sflańsk-RynękSlaany 
C y r k

l a

I

We wtorek, 8 lipca
o godz. 74 wieczór, 

w s p a n ia le  
otwarcie

z Olbrzym im  
programom.

P oprzednia sprzedaż b i­
letów : s k ł a d c y g * r  

Kroger k  Oberbetk, 
uh Przydiuina(Langjasse)80. 

Telefon 32*2

i


